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WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

A Ń G L J A.

z Londynu  2. Kwietnia.
\  '  J  ■

Dnia wczorajszego uczTnit P. W  ii-  ̂
r e s p i g n y  w Izbie niższej1 i a m d e  C

następujący wniosek: „W iadomo,  że Hisz

panie na jmuj i  i zakupują u nas okręty , 

które  udają się potem do K adyxu ,  a z tain
ted wojska Hiszpańskie do Ameryki  Po łu
dniowej przewożę.  Okrętami teiiii dow o

dzą oficerowie Angielscy: rndbym przeto 

wiedzieć,  czy się to dzieje z wÓlą Rzędu 

Wielkiej  Brytanji,  i czy postępowanie  po* 

dobne nie sprzeciwia się neutralności .  ja
ką w wojnie pomiędzy Niepodlcgłcmi Ame

ryki  południowej a Hisżpaąją,  zachowywać 

tnainy obo Więcek ? ”

L ord  C a s t l e r e a g h ,  tak na p o w y ż 

szy wniosek odpowiedział :  „Spekulacja

której  się K u p c y  i Officerowie Angielscy 

chwytają,  jest spekulację handlową i pry* 

w a t n ę , którą na własny zysk  i niebespie- 
ćzenslwo podejmują.  Ministrowie niemo- 

gą więc być  odpowiedzialnemi za ich p r y 

watne czynności,  równie jak za przeds ię

wzięcia pry watne innego rodzaju. (Słuchaj.
cie! S łu c h a jc ie ! ) .  /  ,

—  Proźby Katolików Irlandzkich, o

 ̂ nadanie ńn swobód Obywatelskich,  wnie- 

|  sione będę na dniu. 2 7 . b. m. do Izby niż

szej, a 4! Maja dó wyższej Izby.

—  Ustąpienie F loryd Zjednoczonymi 

|  Stanom, wielkie sprawiło wrażenie w Ani 
glji. Lokaja się Anglicy, aby Amerykanie 
niewzięli nad niemi przewagi.  Dziennik 
N e w - T i  m e s, w  chęci uspokojenia um y 
słów , pisze między innemi co n as tę p u je : 

„Jeśli Amerykanie nie zerwą stosunków 
przyjaźni z Anglją, wyniknie z tąd Wielka 
korzyść dla Państw obn d w ó ch ;  ale jeżli 

by chcieli nadawać jej prawTa, niech sobie 

przypomną , żc Anglja ma jeszcze silę i 

potrafi w każdym razie zrobić sobie spra

wiedliwość.  Starają, się Amerykanie j a 

szczególniej w ostatnim dziele P. W a r 

d e n  poniżyć potęgę Anglji na morzu i na 

lądzie, ale, znane dzieło Pana J a m e s  zbi

ło już b łędne ich  wnioski.  Kró tko  mó- 

włąc, znają obadwa narody swe siły. Nie 

zdaje się nam więc,  aby chciały z sobą nie

przyjacielskie kroki  rospocząć ; a jeźliby
. /

Ameryka była tak nierosiropną,  p ie rw sza  
niewątpliwie żałować tegb będzie.”

M o r n i n g  C h r o n i c !  e, wcale p od  

innym względem rzecz tę uważa.  ;,Tra- 
\ ktatem (mówi on) kióry w tej chwil i po- 

|  twierdziły Zied.noęzoue Stany- ustąpiła po-



tężnej ryw alce  naszej Hiszpanja ważnej |  galskl ma zamiar poby t swój w R i o - J a *  

posiadłości, k tóra  u ła tw i A m eryce w p ływ  j n e i r o  przedłużyć.

do Indji Wschodnich, a zatem poda je jspo- |  -— Na jednej z ty lnych  ulic w Lody-

sob szkodzenia naszemu handlowi. W p ra -  i nie, pom iędzy  dw om a spustoszałem i do-

w dzie przym uszoną była Hiszpanja gwał- t matni, zawiesił ktoś drąg, k tóry  końcami

tow nem i potrzebami, do ustąpienia F lo ry d  ) śwemi obudWóch dom ów  dotykał. Di;ąg
k tó re  jej bezużytecznemi były,- ale przecież ś ten, nie zby t w ysoko od. ziemi położony,
w iedziała dobrze, źe k rok  podobny  niema- S a p rz y  tern na tylnej ulicy, tak sio stał do-

łą nam przyniesie Szkodę, i źe m y jej. przei J godnym  dla obłąkanych, k tó rych  niemało

to n i e  ł a t w b g o  p r z e b a b z e m y .  Trćt‘ j jest w  L o n d y n ie ,  iż w krótce  widziano co

k ta t ten uw ażać można za rodzaj wypo- ( dzień jednego łub d w ó ch  Anglików ha nim

wiedzenia nam wojny. Jest to w y  r  a ź n  e |  pow ieszonych. Policja chcąc zapobiedz

o ś w i a d c z e n i e  że s trony H iszpanji,  iż jj p o d o b n y m  n a d u ż y c i o m ,  postaw iła
n iedba bynajmniej c z y l i  k r o k  j e j  p o -  |  straż w teiri iuiejscu. Niezadługo przybył,

d o b a ć *  ś i ę  b ę d z i e  A n g l j i  l u b  n i e !  j jeden z Amatorów z pow rózk iem  i już się
Zjednoczone S tany coraz straszniejszemi  ̂ zabierał dó dzieła, gdy  strażnik zbiiźył się

się d la  nas stają. Co ro k  pomiiaza ten du- i do niego i oświadczył mu: iż w olą  jest Rzą-

mny rtaród swoją siłę morską, i gotuje się t du, aby się tam już nie wieszano. „G  od -

do walki przeciw' Anglji. P rzy  każdej spó. . d a m !  (zawrołał z uniesieniem) i w  c ó ż

sobności pow iększa potęgę swoją: Jeśzcze J U ę  n a s z a  w o l n o ś ć  o b r ó c i ? ”
jest w  kolebce, a już św iat cały ogarnąć i

myśli. Amerykanie są tak jak Rzymianie 1 hi
J J J t  F r a n c j a .

dumni, i jak Rzymianie zdają się być twar* (
dzi i nieczuli. M orderstw o popełnione na 1 z P aryża  dnia a. Kwietnia*

d w ó ch  współziomkach naszych ( A r b u t h -  |  W d o w a  po  M arszałku B r u n e  za- 

n o t  i A m b r i s  t e r), upow ażnione przez j| niosła do Króla p ro ś b ę :  hapi.sał ją A-

K ongres, w skazuje  światu, Czego się spo-  ̂ dw okat D u p i n  k tó ry  M arszałka N e y  

dziewać w ypada  p o  tym narodzie; kiedy |  bronił; M iędzy innemi zawiera ta prośba: 

potęga dumie jego z ró w n a !”  |  „S p raw ied l iw ość  pochodzi od K ró la ;  do

Dalej nieco mówi ten ie  Dziennik: „Mi- j  K ™la fro sp m iw d llW o M .
• ; . v  i. ■ • ‘ i  Pod panow aniem  W aszej Królewskiej Mo-m strow ie nasi, zmarnowali na bezużyteczne t ,

, , . , p .  , , ( ś c i ,  popełnioną została ok ru tna  zbrodnia,w o jny  skarby  A n g lj i , k tóra długiego po- } 1 r
trzebuje poko je ,  a ieby  iosiebie pfcyjść w “ lk iD y g ń i ta n  K orony  . S T am ałek  F ran .

mogła. Stan nas,. cieszy zapew ne Mocar- } C|p  okrol’nie nam ordow any został w A w i.
> • : • ♦; nionie: cz tery  lata już u p ły n ę ły ,  a zbro-stwa świętym  przym ierzem  związane, a mą- > .  ̂ 1

, ; , . . j  dnia jeszcze ukaraną nie jest. Słusznie
d rzy  A m ery k an ie , w iedzą nez wątpienia i ; , ,

, , p  , „  , . mógłby mi ktoś tak długie milczenie wy-i o tern, ze Państw a E uropejsk ie  zycząim  i  p J
, • ; . - k  t "  • j  . j  \ rzu c ić ,  gdyby n ie b y ło  w szystkim  wiado-w  skrytosci,  ażeby ko rzyść  nad  nami od- t

. ... „ J m o ,  że przez cały ten przeciąg czasu duch
. . /• s tronnic tw a niedoz\tfo|ił w ym iaru  wszelkiej

—  Dnia oo. Marca, miał Poseł Algier- |  sprawiedliwości. Teraz więc upraszam  cię 

ski u  H rabiego  l »a t  ł i u r s t  posłuchanie: |  K ró lu  o spraw iedliw ość, o sprawiedli%vość 

trw ało  m ina t ló .  i , j za zam ordowanie mojego małżonka, ó spra-

—  D ow iadujem y się iż D w ór Portu , j wiedli w ość ża znieważenie ciała jego . »

i <



‘spraw ied liw ość  przec iw  tym , którzy śmie- ( 

li  go o samobójstwo obw inić. Domagam  ̂

się spraw ied liw ości ód  Ciebie Królu , od  ̂

M inistrów , do Reprezentantów' Narodu i | 

od Narodu całego” . W  tern miejscu bpi- ' 

suje Marszałkowa calę okropność popet- |  

ńiónej zbrodni. „U d aję  się zbrodniarze j 

do jego schronienia: właśnie pisał list do |  

m n ie . - - - Czemuż mię ostatnie jego sło- i 

w a nie d o s z ły ! .  i Rozdziera list. Pory- t 

waja go m ordercy i zadaję mu cios śmier- i 

teiny : a tak ten, którego szanow ały  lo sy  ’ 

w  pośród ty lu  b itew  za całość ojczyzny ? 

stoczon ych , upada p od  ciosem p o d ły ch  J 

m ord erców  , w  w łasnym  kraju , w  czasie ( 

p o k o ju ,  i  pod  rzędem Ojcowskim W aszej 1 

K rólewskiej Mości. (

„  O by byli przynajmniej ciało jego sza- i 

nowali ! . .  A l e ,  będęż miała siły  dokoń- i 
czyć i  Posuwaję dalej okrucieństwo swo- ’ 

j e . . . .  O krutn i! grobowca mu nawet od- ’ 

m ów ili!  Skoro tylko w o d y  w yrzuciły  na S 

brzeg ciało j e g o ,  znalazło się dw ócli  wa- l 

lecznych żołnierzyk co je garstkę ziemi  ̂

posypali. A le  zajadli m ordercy odkopali ( 
Z grobu nieszczęśliw ę ofiarę , i postawili ^

w  odległości straż nad n i ę . .  . a w jakim  ̂

c e l u?  oto z tym  strasznym rozkazem, aby-  ̂

ty lko  drapieżne zwierzęta do niego dopu- S 

szczała ” . Doprasza się potem Pani Brune j 

ażeby K ról ocalajęc honor zamordowane* i 
go jej m ę ż a , rozkazał obraz jego w  Izbie * 

M arszałków z a w ie s ić ,  a proces przeciw  / 

obw inionym  nie W miejscu popełnionego t 

m orderstwa , ale w  Paryżu w ytoczyć , gdzie l  

Sędziow ie  nie tyle duchem  stronnictwa po-  ̂

w od ow ani będę. Przedstawienie jej za- |  
czyna się temi s ło w a m i,  które niedawno' \  

P. d e  S e r r e  Minister sp r a w ie d l iw o śc i ,  j 
z  p ow od u  zaburzeń w  po łu d n iow ej  Frań- j 

ćji w yrzek ł:  „  Hańba leży  w śauiym w y- S

s tę p k u , nie zas w  sk ardze; ani w rozlanej j 

j^rwi niewinnej pom sty  w ołajęcej” : V

—  Dzienniki Pary skie, zawieraję na

stępujące szczegó ły  o posłuchaniu danem  

przez Króla W ielk iem u, P o s ło w i  Perskie-
,  , i

inu. Kr ó l  wilajęc go, uchylił  na chw ilę  ka

pelusza. Poseł w  p rzem ow ie  nazyw ał Kro- 

la 1 ’ r a n d g e P a d i ś c h a (Cesarzem Fran- 

cuskim). Taki tytuł odbiera z w y k le  K ról  

f  rancuski od porty  Ottomańskiej. Pałasz 

ofiarowany N. Pariu, p och od z i  od sław ne

go W od za  Perskiego Izmaela: kamień zaś 

podług mniemania Persów , ina w łasność  

leczenia chorób. *— W  orszaku K róleskim  

uważano Xięcia T  a l l e y  r a ń  d, który miał 

na piersiach w ie lk i Perski Order Słońca.
Ciekawe Dam y, cheęc w idzieć  p ięknę  

Czerkaskę którę W ięlk i Poseł ma przy  soi  

bieJ odw iedziły  go w  jego m ięszkaniu , i  

zaniosły* dla niej. bogate dary. W . Poseł  

rozkazał jej pokazać się: w yszed łszy , zło

żyła podług w schodn ich  zw yczajów  na  

piersiach ręce i rzuciła się na ziemię. —  
Ma b y ć  pięknę^ alq niebardzo podobałaby  

się Europejczykom. O czy  jej sę w ie lk ie  

i czarne, ale ry sy  twarzy podobne do N e

grów.
y ,  v \  |  • J f  .  .  l i  1

-— Składka na Osadników pola przy .  

tu łkuj wynosiła  na dniu 3 1 Marca 8 8 ,3 5 2

franków.

-u. Paryski Dziennik H andlow y i Mi- 

nerwa Francuska , zakazane zostały w  K ró

lestwie Sardyńskiem.
V
, ę > U ■» > i

—  Niejaki P. V i d a l ,  podał do w ia

domości n o w y  wynalazek , który nazwał  

N o t o g r a f j ę ;  za pom ocę której nieró

wnie prędzej pisać m ożn a ,' jak prez Ta- 

chigrafję i Stenografję. Sztuka jego zasa- 

dza się na tern, iż szczegółowemu literami 

wyraża tony i słow a całe. Za 15 franków  
podejmuje się dać i o  lekcyj.

Prefekt.Departamentu C ó t e  d ’ o r  

w ydał w  tych  dniach cyrkularz p rzec iw  

szczurom , które jak óbrachowano , zrobi, 

ły  w  Vv andei przeszło  trzy miljony iran- 

i ów  szkody.



F'tsarz T ry b u n a !u  Cywilnego p ierw szej Twiaricji 

T V ojewóilzttna Jffictiłowiec!;lego.

W iadomo czyni komu o tclń wiedzieć 
ńależy,  że ppsessja z browarem murowa
n a ,  gontami pobita,  ż mielcuchem, su
szarnią i stajnią murowanemi, pod jednym 
ciągłym dachem, dachówką pokrytym , 
ridy nem końskim gontami pobitym , w wię

kszej części murowanym, a w mniejszej 
drewnianym, szopką i stodołą o jednem 
sklepiku drewnianemi, oraz gruntami, tu 
w Warszawie przy ulicy t r z y  okop o w ej 

pod liczbą 3 io8 w Obwodzie Warszaw
sk im,  w Cyrkule i Gminie 4 t e j , na grun
cie czynszowym narodowym stojąca, do
kładnie przez Ur. Komornika exekwujace- 
go opisana, prz/ez jej Właściciela JPańa 
Rrystyana Hoffmana fabrykanta pojazdów 

peąiadana , w fexekucji na instabcją JPana 
Adama Krossic z Hamburga,, tu w W ar 

szawie przy ulicy Krakowskie przedmie
ście Nro 428 mięszkającego, przeciwko te
muż JPanu Krystynnowi Hoffmanowi , \v 
posseśsji wyżej wspornniońej Numero 3 108 
w  Warszawie położonej mięszkającemn 
popieranej,  przez Ur. Marcina Ciechanowr- 
skiego Komornika Sądu Appełlacyjnego 
Królestwa Polskiego w Warszawie przy 
ulicy Nowo-senatorskiej Nr,o 476 mięsżkaj 
jacego, końcem wywłaszczenia i sprzeda
ży sądowej dnia 5 Grudnia r. 1818 zajętą 
i opisana została; lakowe zajęcie wręczo
ne było'Pisarzowi Sądu Pokoju W ydziału 
II. Powiatu i miasta Warszawy Ur. Jano
wi Mściwojewskicmu i JW. Karolowi Woj
dzie Prezydentowi miasta w biorze jego 

iia ręce Dziennikarza Ur. Kucińskiego W 
jednym dniu 9 Grudnia r. b. 1S18, nastę

pnie loż samo zajęcie wpisane do ksiąg za

aresztowali konserwatora hipotek W oje
wództwa Mazowieckiego Wgo Jakóba Li- 
bór  Strzeduły dnia 1 1 Grudnia rqku 181.8, 

a do xiegi podobnejże zanresztow ań Pila
rza Trybunału Województwa Mażowiee- 
kiego mzej podpisanego dnia if) Grudnia 
r. t. 1 8 1 8 .—  Pierw sza publikacja zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży tej odby- * 
wae się będzie dnia 3 Lutego roku przy
szłego 1819 w sali audyencjonalnej T ry 

bunału cywilnego J instancji Wojewódz

twa Mazowieckiego, posiedzenia swoje w 
Warszawie przy ulicy Senatorskiej nro 46o 
odbywającego, a to za sprawą i popiera
niem Patrona tegoż Trybunału Ur. Felisa 
Jasińskiego w Warszawie przy  ulicy Dłu
giej nro 5^7 mieszkającego.

Działo się w7 Warszawie w Kancel- 
larji Trybunału Województwa Mazowie-

f  > •* r . * • '

ckiego dnia 17. Grudnia 181P.
Zmichowski. Pisarz.

Wywieszono niniejsze obwieszczenie 
w sili audjencjonalnej Trybunału dnia 17. 
G r u d n i a  1 8 1 8 .

Z m ic h o w s k i  P isarz .

Po dopełnionych trzech publikacjach 
warunków licytacji termin do przygoto
wawczego przysądzenia pówyż opisanego 
Domu, na Audjehcji Trybunału pierwszej 
Instaticji Województwa Maźow : wyrękiem 
tegoż Try nunału daty 10. Marca r. b. n a  

dzieli 26; K wiet: t. r. w y z n a c z o n y m  zosta ł ,  

a popierający przedarż Felix T&śiński Patron 
z wyraźnego zlecenia stron interesów any ch 
tąż pośsesśją' bumrnę zlhpol: dwadzieścia 
siedm ty się y postępuje. w Warsża- 
W'ie dnia 16, K w ie tn ia  1819.

(podpisano) Zmichoyysk. Pisarz.


